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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Ziazd M onarchów w Akwizgranie.

Naynowsze wiadomości p A k w i z g r a n u  
^°noszą pod d. 28. Września  co następuje: 
*>Wczeray w> wieczór  międzą 5 i 6 g od z i n ą ,  
przybył tu N. Król P r u s k i  w  zupe łney  ci- 
chości. W  tym samym czasie zawitał  tu także 
^ uaywiększem i n c o g n i t o  Xiąż ę  W e l l i n g -  
ł °P- Dziś  w południe wyjechał  N. Król  P r  u- 
s ^i w paradnym p ow ozi e  o szczęściu boniach, 
S p r z e c i w  N.  Cesarzowi A u s t r y i a c . k i e m n ,  
* 0 godzinie łw śz ey  z  południa odprawi ł  Je- 
Sc _ C. K. Mość Swóy  wiazd , wpośrod huku 
*̂ z i a ł , i bicia we wszystkie d zw o n y ,  niemniey 
Pośród okrzyków niez l iczonego mnóstwa Ludu. 
A  Król  Jmć,  zaprowadził  IN. Cesarza,  do pa­
łacu dlań przeznaczonego.  O godzinie 2giey 
°ddał N. Cesarz , N. Królowi  Jmci nawzaiem 
Swoie od w ie dz in y ,  w  wielkim paradnym po­
wozie .  Dziś w  wieczór  , spodziewany  iest N. 
Cesarz Rossyyski.“

Daley  donoszą z  A k  w i z g r a n u  ppd 
dniem 2gira Paźdz iernika:  „M ia sto  A k w i z ­
g r a n  nadarza widok nadzwyczayney  żywości .  
W ie lu  cudzoziemców zgromadziło się tu z róż­
nych okol ic ,  ulice są zawsze napełnione ,  a 
Ciekawość Publicznośc i  zwrócona iest na trzech 
°becnych tu NN.  Monarchów , którzy co dzień 
* idu  ą się z Sobą bez  przymusu. —  Dnia 
29go Września  obiadowali  NN.  Monarchowie,  
odzież obecni  tu Ministrowie i pierwsi  Dy-  

8°itarze Dworscy  u N. Króla Pruskiego ; dzi- 
?1®!’ by ł  podobnyż obiad u N.  Cesarza Austry- 
lachiego ; a dnia Ągo t. m. iako w dzień imie- 

tego Monśrchy,  będzie wielka uczta n N. 
"esarza Rossyyskiego.  —  Konferency ie  mrę- 
*y pięcioma Gabinetami zaczęły się iuż dnia 

v °8° z. m. i ciągną się co dzień od godziny  
lotey z rana. Odprawiała się często także i 
^aczorami  , a wieść powszechna zapowiada , 
*e °becność Monarchów i Ich Gabinetów nic 
P°*rwa tu dłużcy nad trzy do czterech tygo- 

• —  W i e l u  przybyłych  tu cudzoziemców 
*®wiedz5e się zapewne w nadziei  festynów pu- 

' Cznj ch. Dnia 4go t. m. ma wprawdzie  mia- 
^ A k w i z g r a n  dadź wielki  bal dla Monar- 
J ' ° w > lecz o innym festynie nic nie wiado- 

2 e  wszystkiego w i d a ć ,  że obecni  tn NN.

Monarchowie i Ich Ministrowie,  w  iah nay- 
krótszym czasie nkończyc pragną ważne ahła- 
dy , które Ich znaydowanie się razem tak bar­
dzo ułatwia. —  Dnia 3ogo z. m. po południa 
N.  Cesarz Austryiacki  oglądał  tuteyszy kościoł  
katedralny,  gdz ie  wkrótce potem przybył  tak­
że i N. Król  Pruski.  Zgromadzone Ducho ­
wieństwo powitawszy N. Cesarza , przedsta­
wi ło Jego Ces. Mci  rel ihwiie podarowane ko­
ściołowi  tamecznemu przez Cesarza K a r o l a  
W i e l k i e g o ,  które tylko co 7 lat na widok 
publ iczny wystawiaią. N. Cesarz Jegomość od­
prawił  medli twę ne grobowcu K a r o l a  W i e l ­
k i e g o ,  a potem oglądał  resztę skarbów tego  
szanownego kościoła. —  N.  Cesarz Rossyyśhi 
przebywszy tu dnia "28go z. m. wieczorem , 
wyjechał  był  dnia 3 ogo do S p a ,  dla odwie­
dzenia Swoi ey  Siostry,  N. Xiężn icz k i  Następ- 
czyny  tronu Niderlandzkiey , nazaiutrz zaś po­
wróci ł  do A k w i z g  r a a  u. —  Zgromadzonymi 
tu Ministrami są : ze strony A u s t r y i ,  Mini ­
ster Stann i Konferencyi  tudzież spraw zagra­
nicznych , Xiaż e  M e t  t e r  n i c h ;  ze strony A n- 
g l i i ,  pierwszy Sekretarz Stanu L o r d C a s t l e -  
r e a g h ,  i Marszałek polny X ią ż e  W e l l i n g ­
t o n ;  ze strony F r a n c y  i ,  Prezes  Rady  Mini-  
steryialney i Minister spmw zagranicznych „ 
X i j ż e  R i c h e l i e u ;  ze strony P  r u s , Kanclerz 
Stanu X ią ż e  H a r d e n b e r  j ,  i Minister spraw 
zagranicznych Hrabia B e r ń s t o r f f ;  ze stro­
ny R  o ss y i ,  Sekretarze Stanu, Hrabiowie N e s -  
s e l r o d e  i C a p  o d’ I s t r i a .  —  Oprócz Mi­
nistrów Gabinetowych znayduią się tu z Osób 
dyplomatycznych : Ces. Austryiacki Pose ł  przy  
Dworze  Pruskim , Hrabia Z i c h y ;  Ces. Rośsyy- 
shi Pose ł  przy  D w or ze  Berlińskim P.  A I o -  
p a e u s; Hrabiowie S t a c k e l b e r g  i G o i o w -  
h i n  , tudzież Królewsko Francuzki Pose ł  przy  
D w or ze  Wiedeńskim Margrabia K a r a i r a n ,  
który atoli dzisiay wyiechał  do P a r y ż a .

P r u s s y.

W  B e r l i n i e  tnówią o zaślubieniu Kró­
lewi cz  Następcy tronu P r u s k i e g o  z Córką 
W .  Xięe ia  M e k I e n b u r s k o - S z w e r y ń s k i fi­
g o ,  a Siostrzenicą Cesarza A l e - x a n d r a  (Cór­
ką ś. p. W .  X i ę ż ń y  H e l e n y ) .  Xiężniczka  ta 
(urodzona d. 5 i.  Marca i 8o5) wychowała  się 
u Dw oru  Rossyyskiego,  i twierdza, że z a r ęc z y ­
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ny  BiJtąpify iuź w  czasie bytnos'ci w  M o ­
s k w i e .

T y g o d n i k  w o y s k o w y  zawiera nastę- 
pniące Królewskie rozporządzenie :

„ G d y  używane dotąd w woysku nazwisko: 
b r y g a d a ,  oznacza oddział  woyska , z łożony  
z e  wszystkich gatunków broni Ł mianowicie z  
brygady  woyska pieszego i iazdy,,  przezco nie- 
feiedy powstaią nieporozumienia,  lub opisywa­
nia potrzebne,  postanawiani przeto ,  że bryga­
d y  dotychczesne ,  nazwane bydź maią d y w i ­
z y  i a mi ,  z których każda składać się ma z bry­
gady piechoty i z  brygady iazdy.  Dyw iz y ie  
zw ane  bydź maią na przyszłość l iczbami ,  iak 
dokładniey oznaczono iest w załączeniu.  W z g l ę ­
dem umieszczonych w  woysku Jenera łów , sta­
n o w i ę  raz na z a w s z e ,  i ż  Jenerał  dowodzący 
dywizy ią  , Dowodcą  d y w i z y i , Jenerał  zaś lub 
Of f icer  sztabowy dowodzący  brygadą,  Dowed -  
cą b r y ga d y ,  nazywanymi bydź maią. Polecam 
przeto W P a n n  , postanowienie to Moie  w w o y ­
sku ogłosić. “

„ W  B e r l i n i e  d. 5 . Września :Ói8.“
(Podpis.)  „ F r y d e r y k  W i l h e l m . * *  

„Ministrowi  woyny  de B o y e n . “
Osobna Instrnkcyia oznacza,  iak podz ie­

lonemu i nazywanemi bydź maią dotychcza­
sowe brygady  przysz łych lóstu d y w i z y y ,  od­
dz ie ln ie  co do piechoty  i iazdy.

N i e m c y .

Pisma publ iczne donoszą z W .  Xięzt\va 
B a d e ń s k i e g o  pod d. 25. Września co na- 
stępuie : „ J u t  kiłkunaście dni ,  iak W .  Xi ążę  z 
Małżonką Swoią opuści ł  G r i e s b a c h ,  celem 
poiechania do ulubionego zamku pod R a s t a t t ,  
a ztamtąd na odwrót  do K a r l s r u h e .  Nie 
przyszedł  ieszcze bynaymniey do zupełnego 
zdrowia , i iest dotychczas słabym , ale też nie 
tak chorym iak rozgłaszano ; lekarze zalecil i  
Jeg o  Królewic.  Mei  s z cz eg ó ln ie y , ścisłe za­
chowanie dyiety , używanie łagodnego po wi e­
trza i wzmacniaiącyc-h kąpieli .  Sławny lekarz 
nadworny Króla P r u s k i e g o ,  tayny Radca 
H u f e l a n d ,  wezwany  będąc od W .  Xięcia  
wczasie pobytu swoiego w okolicach R e n u ,  
odwiedzi ł  W .  Xięcia  ieszcze w G r i e s b a e h u  
i ładzi ł  Mu , aby zimę przepędzi ł  w  którym 
południowym Kraiu , klimatu łagodnego , i tym 
końcem proponował  Mu M o n t p e l l i e r .  P o ­
stanowiono więc , że  W .  X i r ż ę  poiedzie tam 
w przeciągu dni ośmiu , i zabawi kilka miesię­
cy. W  Xiężna  odprowadzi -Go.  —  W  dyplo­
matycznych sprawach naszych panuie wielka 
czynność.  P.  B e r s t e t t  Minister spraw z e ­
wnętrznych wyieźdza do A k w i z g r a n u .  Je- 
nerał -Porucznik T e t t e n b o r n ,  pow róc i ł  z 
F r a n k f ó r t u .  S łychać ,  że poiedz ie  z W .  Xię-

ciem do M o n t p e l l i e r ,  ale tam nie zabawii  
l ecz  wkrótce powróci.  —  Niedawno wyszedł 
rozkaz do wszystkich urlopowanych,  aby w ra'  
cali  do korpusów swoich. Do  rozkazu tego 
przy łączony był  drugi ,  moeą którego , wszyst' 
kie pułki  do d. i .  Października maią bydź g®' 
towe  do pochodu.  Rozkaz względem urlop®' 
wanych przychodzi  iuź wszędzie do s k u tk u -  
Żołnierze  uwolnieni  ha czas ,  a znayduiący sif 
w  swoich domach, zgromadzaią się w  Urz®' 
dach swoich ,  i odchodzą oddziałami. Słycb*®* 
że przed wyiazdem W .  X i ę c i a ,  odprawi si? 
powszechny popis woyska pod K a r l s r u h e . * '

W i o c h y .
Pisma publ iczne donoszą z L i w o r n ®  

pod d. 21. Września : „ P r z ed  kilkoma dnia®- 
zawinął  tu z B r a z y l i i  Portugalski  okręt 1‘ ‘ 
n i iowy  St. S e b a s t i a n ,  bu ostatku płynąc 1' 
L i z b o n y .  Powracała na nim część órszaku 
odprowadzaiącego Arcyxiężnicźkę  Następczy* 
nę. Dz iś  skończyła się iego hwarantana, i kil'  
kanaście osób odwiedzało iuż na nim będą* 
c y c h . :— Hrabina St. L e n ,  mieszka ieszcze ci ą' 
g le  na wsi w sąsiedztwie haszem. Hrabi* 
St. L e n  iuż nas ©puścił,  i w  skutku układów 
zrobionych  z Hrabiną,  wziął  z sobą obudwócb. 
synów. Xiężniczka  Paulina B o r g h e s e  przy'  
była tu dnia wczorayszego z kąpieli  w  L n ° '  
c a ,  i wkrótce do R z y m u  popłynąć zamyś**- 
—  Gubernator Angielski  na wyspie M a l c i e  
i  na wyspach J o  hs  k i c h ,  P.  Tomasz M a i 1'  
l a n d  odpłynął  zeszłego tygodnia do Ma l t y >  
na fregacie G l a s g o w .  —  W cz o r ay  doniesie'  
no nam,  że w P a l e r m o  t y ł o  w i e l k i *  
t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Wiadomość  ta nadeszł* 
przez  telegraf  do M e a s y n y ,  a ztamtąd d® 
nas.“

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Gazeta Bruxelska O r a c l e  nadmienia ® 
nocie Ministra Sekretarza Stanu,  wydaney p®" 
d. i i .  Lipca do rożnych Ministeryiów i 2 ze' 
fow Departamentowych,  następuiącey treści- 
„W szystk ie  zdania sprawy i proiekta podawau® 
bydź maią na przyszłość Jeg o  R, Mei  tylko ** 
ięzybu Hollenderskim ; wszakże wolno  de»ł?' 
czyć tłómaczenie Francuzbie.** Dotąd nżyw*'  
ny by ł  ięzyk Francuzki  we wszystkich SP(®* 
wach tyczących się urządzeń wewnętrznych > 
finansów i żeglugi  N i d e r l a n d z k i e j  * 
zyk Hollenderski  iest nawet tak dobrze i* 
obcym dla Prowin cyy  południowych.

Gazeta wychodząca w L u t t i c h  don®51' 
że dowodzący Adjutant M e l l i n e t ,  który V 
bi twie pod W i . t e r l o o  popisał  się c h w a l ę  
nie na czele gwardyi  z łożoney  z  młodzieży*



—  645

p i e s z c z o n y  został iako Pułkownik w woysku 
^iderlandzkieui.

Król darował X ię żn ie  O r a n  i i (W .  X i ę i -  
j p z e e  R o s s y y s k i e y )  dom w  S a a r  d a m , w 
JJ^rym mieszkał P i o t r  I w s z y ,  gdy się uczył  
budownictwa okrętowego.  Zwiedzając  Ce- 
Ssr® A l e x a n d e r  w r. i 8 i 5 H o l l a n d y i ę  a 
P(zy tern także i S a a r d a i n ,  tę piękną wioskę,  
Odzia ł  wystawiony inź podówczas pomnik, ku 
Pa*niąice tego wielkiego Monr.rchy, Popiz ed-  
a ‘ka Swoiego.

F r i  b c y i *•
W e d ł u g  gazety Paryzkiey  G a z e t  t e  d e  

f * - u c e  cierpiał  Król  znowu kilka dni bole-  
s®* pedogryczne ,  przez co dnia 22. Września  
* )e używał zwyczayney  przeiazdki  popołudnio­
w y , atoli d, 23go mógł  znowu przewodni-  
Czy<ś w Radzie Minisleryialney.  —  Dnia 2<igo 
2dawał się Jego Królewska Mość bydź zdro­
ż n a  zupełnie , i z Radcą Stanu d ' H a u t e r i -  
v ®> iako zastępcą X i ęc i a  R i c h e l i e u  praco- 
W ł  po pierwszy raz~\v Departamencie spraw 
**granicznych ; wszelako wciąż ieszcze nie uży­
wał zwyczaynych  przeiazdek.

Słychać , że w  Kancellaryi  Sądowey  w  
" h o d e z  znaleziono K o r r e s p o n d e n e y i ę 
« v f f r  o w ą ,  która zawierać ma wyiawienie 
Pełnego taiemnicy zabóystwa popełnionego w 
K h o d e z .  Jeżel i  się ta nowina potw ierd z i ,  
Clekawość niezmiernie zaspokoiona będzie.  P .  
f t J a l d e s ,  powrócił  do Departamentu swoiego,
1 uda się teraz n iezwłocznie  do A l b y ,  dla 
Powzięcia wiadomośc i ,  o nowych rosprawach 
Processu. Instrukcj ia postąpiła iuż daleko, 
twierdzą o nięy,  Że obisśni ciemnotę osłania­
j ą  przyczyny i okoliczności  zamordowania 

. ^ a l d e s a .  Przydaią nawet do tego, iż B e s -  
s l e r e s V e y n a c  i  Notaryiusz Y e n c e ,  nie 
? w stanie zbiiania dowodów przec iwko nim 

^or anych,  tudzież że pódeyrzenie urosłe 
 ̂ *ględem byłego Kommissarza Pol icy i  C o n -  

* nt  z każdym dniem więcey  wagi  nabiera.
Dziennik Paryzki  M i n e r v e  F r a n c a i s e  

, teścił powtórnie w n u m . X X X I V  długi  arty- 
p 0 C h a m p  d’A s y l e  czyli  o nowey  osadzie 
j n c u z ó w  poskrybowanych,  osiadłych w Pro-  
. lncyi T e x a s  nad rzeką T r y n i d a d .  P r z y  
j e n  tego artykułu oznayinuie , że w P i r y .  
j  » miano wicie u PP- G r o s - D a v i l l i e r  i 
j I P P - » na targowicy rybiarskiey (B oulevard  
j °Łsson.nie're) pod n. i 5 , u naycelnieyszych 
j . j k i c r ó w  E u r o p e y s k i c b ,  tudzież w Kanto- 
s ê Kedakcyi  Dziennika M i n e r v e  F r a n c a i -  
0,.’ otworzona składka na, rzecz Fran cu zów ,  
^ j d l y c b  w Prowincy i  T e r a s .  Cała skład­
aj Przesłana będzie na mieysce przeznaoze- 

* sV7«ieg0 p rZez ręce domu G r o s - D a v i l -

l i e r a .  W y d a w c y  M i n e r  w y  przypisuij  
pierwsze podanie fnyśli do tey składki P. Fe.  
l i s o w i  D e s p o r t e s ,  który sam podpisał  się 
na 5oo franków, i  oświadczają,  że także i oni 
złożą podobną summę.

Wielka Brytanii®.

Królowa była tak słaba d. 23. Września , 
i ż  l edwie nawet  poznawała Osoby Rodziny  
Swoiey.

„Jest  to rzeczą szkaradną (pisze K u r y  i e r  
L o n d  y ń s k i  ) , że iedna z gazet oppozycyy-  
nych mogła się tak spodlić,  i ż  w chwili ,  gdz ie  
Królowa ( p o w i e d z i e ć  można)  iest iuż przy  
skonaniu,  wskrzesza dawne potwarze o Jey  
skarbach, które zgromadzić miała w  W i n d s o ­
r z e ;  co większa tw ie r dz i ,  że Monarehini t a ,  
nie z innego powodu pragnie bydź w W i n d ­
s o r z e ,  iak tylko dla rozporządzenia terai 
mnieinanemi skarbami. Ni e  poprzestając na 
tern, dopuszczaią się nawet obwiniać szkaradnie 
Xiążęcia Rejenta , i t. d.“

Ciągle słychać ieszcze o duchu uporczy­
wości  między klassami wyrobników,  w pomniey- 
szych miasteczkach rękodzielnianych , chociaż 
w  M a a s z e s t r z e  powrócil i  iuż wszyscy do 
roboty i podleg łośc i ;  rozumie się , gdy właści ­
ciele fabryk namyślili  się nakoniec nodwyż-  
szyć im płacę.  Ni e  ma się czemu d z i w i ć ;  
szczęśl iwy skutek oporu w  g łównem mieyscu 
rękodzie ł ,  musiał sprowadzić podobne także 
sceny we  wszystkich mieyscach podrządnych,  
i zważaiąc,  że naylepszey tkacz w P r e s t o n i e  
w C h o r l e y  i w innych miasteczkach,  może'  
tylko 9 szy ll ingów zarobić na d z i e ń , co 
prawie tyle wynosi,  i le w N i e m c z e c h  ieden 
złoty Reń ski ,  toć nie ma nic zadz iwia iącego , 
ieżel i ,  przy  odkwitaiącym handlu, żądaią teras 
12 szyl l ingów,  czyl i  ieden talar na dzień.

Lord C o c h r a n e  bawi  ciągle ieszcze w 
A n g l i i ,  chociaż gazety L o n d y ń s k i e  g ł o ­
siły iuż kilkanaście r a z y , że odpłynął.  Jego 
statek parowy spoczywa nt  T a m i z i e ,  pocie-  
waż kocioł  parowy , dotyczas ieszcze nie iest 
zupełnie  urządzonym.

S z w e c y i a  i N o r w e g i i ® .

Rząd Królewski w S z t o k o l m i e  otrzy­
mał od Króla poniższe uwiadomienie o odpra- 
wioney  teraz K o r o n a c y i :

„ K a r e ł  J a n ,  z Bożey  łaski Król S z w e -  
c y i ,  N o r w e g i i ,  G o t ó w  i W a n d a l ó w .  
Chcemy W as  ninieyszem nayłaskawiey uwia­
domić , że Koronacyia Nasza , na konstytucyy- 
nego  Króla N o r w e g i i ,  odbyła się dziś w 
kościele katedralnym te; S t o l i c y , i że przy  
tey okoliczności,  odebraliśmy nowe uiezaprze-
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c z o n e  d o w o d y  p r a w d z i w e y  p r z y c h y l n o ś c i  dla 
N a s ,  i dla N a s z e g o  K r ó l e w s k i e g o  D o m u ,  nie-  
i nn ley  s z c z e i e y  u fnośc i  co do p o ż y t k u  i  t r w a ­
ł o ś c i  p o l e c z e n i a ;  z a w i ą z a n e g o  m i ę d z y  o b o j ­
g i e m  P ań s tw  S k a n d y n a w i i ,  c z e g o  d o z n a ­
l i śmy  i nż  tak s z c z ę ś l i w i e .  U c z uc ia  , zg ad z s-  
i a c e  się z u p e ł n i e  z  uc z uc ia mi  L u d u  S z w e d z ­
k i e g o  , z a p ow i ad aj ą  dla p ó ł w y s p u  P ó ł n o c y ,  po 
d o ś w i a d c z e n i u  r o z m ai t y ch  p r z e c i w n o ś c i , d ł u ­
g i e  pasmo p r z y s z ł e g o  szczęści a i p o k o iu  , dla 
Nas zaś samych,  k tór yc h s z c z e g o i u i e y s z e m  sta­
r a n i e m  b ę d z i e , a byśmy p r z y w i e d l i  do skutku 
w y s o k i e  p o w o ł a n i e  N a s z e , k tór e na Nas O-  
p a tr z n o ś ć  w ł o ż y ł a  , n ay dr oż sz ą  sercu Nas z em u 
s ł a wę  ustalenia ś c is ł ego z w i ą z k u  b ratnic h m ię ­
d z y  sobą L u d ó w ,  k t ó r y  s p o i o n y  z ost ał  p r z e z  
n i e p r z e p o m n i a n e g o  n i g d y  O y c a  N a s z eg o ,  p r z e z  
w z a i e r a n y  sz acun ek  i  d oś w i a d cz a n e  s i ł y — ■ w ę ­
z e ł  m ó w i ę  k t ó r e g o  i st ni en ie  z a b e z p i e c z o n e  
j est  zasadami,  maiącemi p r z e y ś ć  na p o t om st wo  
N as z e ,  i mooaera p o st a n o w i e n i e m obu N a r o d ó w  
b r o n i e n i a  p r a w  i  wol nośc i  s w o i e y .  P o l e c a m y  
W a s  n ą y ł as k a wi e y  W s z e c h m o c n e m u  B o g u . “

W  D r o n t e n h e i m  dnia 7.  W r z e ś n i a  1 81 8. “  
( P o d p i s a n o )  K a r o l  J a n . “

„ Hr ab i a  W  e 11 e r s t e d t.“  
D z i e n n i k  F r a n k f ó r t s k i ,  za wiara l ist  z 

C h y s t y i a n i i ,  treści  nast ępui ące y : „ W  k i l ­
ka dni  po w y i e ż d z i e  Król a do D r o n t h e i r a  
z g r o m a d z i ł o  się ki lkunastu w łoś c ia n z Paraf i i  
H e l i n g d a l s h i e y  i W o l d e r s k i e y ,  k t ó r z y  nie  b ę ­
dąc  k on t en ci  z  u c h w a ł y  S e y m o w e y  z r. i 8 i 5 
w z g l ę d e m  z a ło żen ia  n a r o d o w e g o  B a n k u  N o r -  
w e g s k i e g o ,  c hc ie l i  po yś dź  do C h r y s t y i a -  
n i i , c el em dostąpieni a t e g o ,  c z e g o  i c h D e ­
p u t o w a n i  napróż no starali  się po z ys k ać  od 
t e r a ź n i e y s z e g o  Sey mu.  N a m ó w i l i  ki lku w ł o ­
ścian z  R i n g e r i g e ,  ż e  z  nimi  w r az  poszl i .  
D o w i e d z i a w s z y  się atol i  na d r o d z e ,  ż e  z a ł o g i  
t a m ec z n e  nie  z e c h c ą  i c h puś ci ć  do miasta i 
b ę d ą  w s p i e r a ć  ob ra dy  S e y m o w e ,  r o z e s z l i  sję. 
D n i a  12. W r z e ś n i a  , z g r om a dz i ł o  się z n o w u  
p ar e se t  wł ośc ian I l el i i ngd al sk ic b,  k t ór z y  p o s t a ­
n o w i l i  na p rz y p a d e k ,  g d y b y  od S ey mu  nie  o d e ­
b ral i  skutku z as po k ai ai ą ce g o ,  prosi ć Króla,  aby  
z n o w u  u ż y ł  p o w a g i  w tym stopniu,  w  iakiiu i e y  
d a w n i e y  K r ó l o w i e  D u ń s c y  u ż y w al i .  Kr ó l  zaś 
w y i e ż d z a i ą e  p r z e z n a c z y ł  mocą u c h w a ł y  R a d y  
Stanu z dnia 25. S i e r p n i a ,  aby S e y m  zakoń- 
e z y ł  się d. i 5 . W r z e ś n i a .  J e n e r a ł  - P o r u c z n i k  
Hrabi a M ó r n e r  za p o r o z u m i e n i e m  się z  Bia­
da Stanu , w y sł a ł  dla uspokoj eni a ty c h w ł o ­
ścian,  n a p r z e c i w  ni ch  W ł a d z e  c y w i l n e  i w o y -  
ł k o .  W y p r a w i o n o  i c h  d. 14. po, p o ł ud n i u z  
C h r  y s t y i a n i i , w ł aś n i e  po dten cz as  , k i e d y  
o b w o ł a n o  p e  u l i c a c h ,  ż e  S e y m . nazai utrz  u- 
h o ń e z o n y  zostanie.  N a  ki lka mil  od C h r y -

s t y i a n i i ,  w p a d ł o  woy sko na w łośc ian,  i pO>" 
mało i c h bi i sko 200. N i e  b y l i  uzb roi ony mi  « 
i dali  się z abr ać  d o b r o w o l n i e .  W y m i e n i l i  iuz 
ki lk u,  co i ch do t e go p o d m ó w i l i ,  a od których,  
i a k k o l w i e k  oni  są mało z n a c z ą c y m i ,  będzi® 
d o w i e d z i e ć  się można o w ł a ś c i w y c h  zwodzi " 
c i el ac h tyc h l udzi .  Kommi ssyi a dochodząc* 
r o z p o c z ę ł a  i u ż  z u p e ł n i e  c z yn n o ś c i  s w oi e ,  1®°® 
s p o d z i e w a m  s i ę , ż e  l e d w i e  dziesiąta cz-ęśc 
w ł oś c ia n zostani e w  a re s zc ie ;  r e s z t ę ,  opatrzy'*’" 
szy podostatki em w ż y w n o ś ć ,  zamyślaią odesła0 
p o d  d o z o r e m  P o l i c y i , do i ch w s i ,  g d z i e ,  z 
w y j ą t k i e m m o g ą c y c h  się w y ż y w i ć  , zostawać 
b ę dą  na p i e c z y  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e y s c o w y c h  1 
P l e b a n ó w .  —  S p o k o y n o s ć  p u b l i c z n a  nie  był* 
ani  na c h w i l ę  zamieszana , a z a ko ń c z e n i e  S ey '  
mu nastąpiło d. i 5 . W r z e ś n i a ,  p r z y  z w y kł y ch  
o b rzą dk ac h p r z e z  G ub er na tor a Kr ól es tw a,  któ­
remu a ssy st owa ły  ł\ada Stanu,  t u d z i e ż  W ł a d z £ 
c y w i l n e  i  w oy sk o we.

R o s s y  i a,

K o r i e s p o n d e n t  H a m b u r g s k i  donosi  otl 
g r a ni c  R o s s y i  p o d  dni em 14. W r z e ś n i *  ' 
„ D l a  u zu pe ł ni en i a  l ą d o w y c h  i" morskich w o y 5  ̂
R o s s y ys k i ch  w yp is a no  w  całem P ań s t w i e  z*' 
c i ą g  p o  d w ó c h  ł a d z i  z l u d no ś ci  pi ę ci us e t  da*® 
p ł c i  m ęz k i e y .  Zamiast  r e k r u t ó w  przyyuiJii? 
t ak że  i  za pł at ę  w  pi eni ąd zac h.

G d a ń s k .

N o w o  - w y c h o d z ą c a  W a r s z a w s k a  g®-4®1* 
c o d z i e n n a  n a r o d o w a  i o b c a  u m ieści-®  
z G d ą ń sk a  p o d  dnL?'m 27. W r z e ś n ia : „ C e D® 
p s z e n i c y  c iąg le  tu u t r zy mn ie  się wysok o ; m*' 
my n a w e t  na dz i ei ę  , i ż  t e g o  roku nie  spadnie* 
b o  zapasy t n te y sz e  są p o  c zęśc i  i u ż  w y c z ć r'  
p ane , i nie  o d p ow i ad a ją  p o t r z e b i e  A n g l i i  1 
H o l l a n d y i .  O potasz  dotąd się nie  pytai? 1 
p r z e c i w n i e  w i e l u  iest  k u p c ó w  na d r z e w o . 1'

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  dnia i 5 . Października-
JW . C hołoniew ski Hrabia i JYV= CUołonicWsk* 

Hrabina , z R ossyi. —  JW . Krasiński Hrabia , z KC" 
hatyna. —  W . Liszkiew icz Ignacy, z Rossyi. —• 
N iew iarow ski Porucznik P o ls k i , z Polski. —  3 ■' 
Stadnicki H rabia H aior P olsk i i K a w a ler , z RoSS)*| 
J W . Trzebiński J óze f Hrabia , z Polski. —  P- T rzC 
męski C. K. Pocztm istrz , z Pilzna. —  P . W iininC 
C. K. P ocztm istrz , 2 Krakowa.

Wy ie cha l i  z e  L w o w a  dnia ł 5g o  Październik8'

JW . Cc t nc r  H ra b ia , d o  M ościsk. —  JO* 
tw ortyński Raym und Xiąże , W . Japhar. D oktor 101 
dycyny , i W . T arnow ski P iotr , dó R ossyi.

Do tey gazety załączony iest S^ty numer R o z m a i t o ś c i .


